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N. PAN, d. 22 Li pca r. z., postanowić raczy ł :  ażeby 
odtąd  nie udzielać orderu  Śgo S t a n i s ł a w a  2ej i 3ej ki: . 
Obecnie wszakże Najwyżej zatwierdzone zostały, nagro- 
dy tym że orderem- 2 ej i 3ej ki: , dla n iektórych O .ób , 
za odznaczenie się w bitwach przeciw góralom, a to 
z uwagi, że wspomnione nagrody udzielone i ogłoszone 
zostały  przez Główno-Duwodzącego oddzielnym Kau- 
k azk im  korpusem , przed nadejściem wyżej wymienio­
nego postanowienia.—  Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  
z d. 11 z. m., zm ar ły  Porucznik Jurgaszko , Naczelnik 
W ło c ław sk ie j  żandarinerskiej kom endy, wykreśla się 
z  kontro li .

W  mieście naszem dotąd przez najmniejszy w ypadek ,  
spokojność nie była  naruszona; według doniesień o trzy ­
manych z G ubern ji ,  takaż spokojność wszędzie panuie.

W czoraj z rana l i c z n i e  zebrani Członkowie Bractwa 
Miłosierdzia, p o d  opieką Ś g o  R o c h a , asystowali ze świa­
t łem  iarzącem , w czasie Nabożeństwa żałobnego , od­
prawionego przez toż Bractwo w Kościele Śgo K r z y z a ,  
za pokój duszy ś. p. Xięci» Maxymiljana Jabłonowskiego. 
Mszę żałobną śpiewał W .  JX. Jab łoński,  Kapłan  Zgr: 
X X .  M issjonarzy.

Rada Adininistr: 20go z. m. postanow iła :  W  mieście 
Ozorhowie, oprócz 6ciu iarmarków  i iednego targu w P ią ­
tek ,  zaprowadzonym być ma targ  2gi w tygodniu, w każdą 
Niedzielę do godz :10 te j  z rana odbywać się maiący.

Z  p o le c e n ia  H e r o k t j i ,  w da lsz y m  c i ą g u  s w e g o  o g ło s z e n ia  z d.  
5 ( 1 7 )  S ty c z n i a  r .  b . .  p o d a i e  d o  p o w s z e c h n e j  w ia d o m o śc i ,  iż 
D e c y z j ą  O g ó ln e g o  Z e b ra n ia  W a r s z a w :  D e p a r t :  R zą d z ąc :  Sena tu  
w dn iu  5 ( 1 7 )  L u t e g o  r.  t. N ro  22 0 6  z a p a d łą ,  uznanym i  z o s ta l i  
z a  S z la c h tę  d z i e d z ic z n ą ,  k t ó r a  n a b y ła  teg o  S ta n u  p rz e d  o g ł o ­
s ze n ie m  p r a w a ;  P P .  B o n is ł a w s k i  A u g :  li. O gończy  k .  B u ia lsk i  
P a w :  h .  K o śc ic s za .  C z a j k o w s k i  S tan :  h .  J a s t r z ę b i e c .  D ą b r o w ­
sk i  M ac :  h. D ą b r o w a .  D ę b s k i  Kaz: h.  P r a w d z i e .  D z ie r ż a w s k i  
X a w : - M i k :  h.  R o la .  D z ie w u ls k i  F r :  - A lex :  U. R aw ic z .  D z i e ­
w u l s k i  K ons:  t. h.  D z i e w u l s k i  J a n  t.  h.  F a l k o w s k i  J a k ó b  h.  
D o l iw a .  G a iew s k i  J a n - A n d r :  h.  O s l o i a .  G a ie w s k i  L u d : - F e l i x  
t .  li. G a ie w s k i  A n t : -M o d e s t  t. li. G a w l i k o w s k i  J ó z e f  h .  J e l i t a .  
G n ia z d o w s k i  W ł a d :  ii. Korab*.  G n ia zd o w s k i  F e l :  t. li. G n ia z ­
d o w s k i  N o rb  t .  li. G o ś l ick i  A n d rz :  li G r z y m a ł a .  G ra b o w s k i  
O u u :  h .  J a s t r z ę b i e c .  G r a b s k i  A l e x : - F e l :  h.  D o łę g a .  G ra b s k i  
T o m :  h.  P o m i a n .  J e ł o w i c k a  (z  P i o t r o w s k i c h )  E m i l j a ,  w r a z  z 
d z ie ćm i  : Z d z i s ł a w e m ,  S ta n i s ła w em ,  synam i;  o ra z  A n ie lą  c ó rk ą ,  
p o  n i e g d y  S tan:  J e ł o w i c k i m  p o z o s t a ł e m i ,  h .  J e ł o w i c k i .  K a r -  
n i e w s k i  W i n :  h .  D ą b r o w a .  K a r p i ń s k i  B ogu:  h .  K o r a b ’. K a r ­
p iń s k i  l g :  t .  li. K a r w o w s k i  W a l :  h.  P n ie jn ia .  K l im a s z e w s k i  
L u d w :  h.  W i e n i a w a .  K o l n a r s k i  Anton i .  K o ln a r s k i  J u j j u s z .  
K o l n a r s k i  W i k t o r .  K o l n a i s k i  M ich a ł .  K o l n a r s k a  W i r g i n j a .  
K o n a r s k i  P i o t r - P a w :  li. G r j f f .  K o s i ń s k i  K a ro l  h .  R a w ic z ,  k o -  
s k o w s k i  Ant:  li. J u n o sz a .  K o s k o w s k i  L u d :  t.  li. K o s k o w s k i  

K o s k o w s k a  Z u z a n n a  t.  li.  K o t o w s k i  J a n  li. T r z a ­
s k a .  K r a i e w s k i  J a k ó b  h .  J a s i e ń c z y k ,  K r a i e w s k i  F r a n :  t .  li. 
L a s k o w s k i  J ó z : - B o n a w :  h.  K o r a b ’. L a s k o w s k i  J a n - N e p :  t. li.

L a s o c k i  T e o d :  h .  D o łę g a .  L e w a n d o w s k i  F e l :  li. D o ł ę g a .  L e ­
w a n d o w s k i  h a i e t :  t.  li. L i b i s z o w s k i  Ig :  h .  W i e n i a w a ,  f a m -  
p i c k i K a i e t :  h .  J u n o s z a .  M ę ż y ń s k i  W i u c :  h .  Kośc iesza .  M i ­
k u ł o w s k i  S e w :  li. D rz ew ica .  M o k s i e w ic z  F e l :  h. T o p a c z .  M o ­
śc ick i  K ons :  li. O s to ia .  N ie l e p i e c  A dam  h .  P r u s  1. O l s z e w s k i  
M a t :  li. S l e p o w r o n .  O l s z e w s k i  W o j e :  t. h .  O r y ń s k i  Adam h .  
W ę ż y k .  P ą g o w s k i  M ic h : -A l fo n s  li. S u l im a.  P l u c i ń s k a  ( z W c j -  
g e r t ó w )  P a u l in a ,  w r a z  z dz iećm i : J ó z e f e m  i W a n d ą  P luc ir i -  
s k iem i ,  po  n ie g d y  G rz e g :  P lu c iń s k im  p o z o s t a ł e m i .  P o n i a t o w s k i  
W i k :  h .  J u n o sz a .  P o r o w s k i  P i o t r  h. P o r o n i ą .  P r z y s i e c k i  K a r :  
I i . ł ł o w in a .  R o z w a d o w s k i  W a l :  l i - R o g a la .  R u d n ic k i  J an -  W i n : -  
M a x :  h. R udn ica .  R zącz y r isk i  M ac: h.  S l e p o w r o n .  S ie m ie ń s k i  
A n as ta :  li. L e s zczy c .  S k o c z y ń s k i  Stan: li G r z y m a ł a .  S k w a r c  
( z  Ź j s ł a w i c )  J ó z : -  Ant: li. L e w a r t .  S k w a r c  (z  Ż y s ł a w i c )  J u l : -  
l g n :  t.  li. Ś le s z y ń s k i  K a ie t :  li. D o l iw a .  Ś le s z y ń s k i  L u d :  t .  It. 
T a ń s k i  A ndr :  h .  N a łęc z .  T a r g o ń s k i  I z y d :  h.  Kos’c ie sza .  T e r l e ­
c k i  P i o t r  li. P r z e s t r z a ł .  T e r l e c k i M i k . - t . i l .  T r z c i ń s k i  F i l i p  
h .  P o b ó g .  T y m i e n i e c k a  M ar jau n a  li. Z a r e m b a .  T y s z k a  M ik :  
Ii. T r z a s k a .  T y s z k a  P i o t r  t. li. U sz y ń s k i  T a d :  h.  L u b i c z .  U -  
s z y ń s k i  H en:  t .  h .  W ą g r o w s l s i  A n d r : - M ik :  li. B e l ina .  W e n d a  
M a r c e l l i  h .  W e n d t .  W e n d a G r a c j a n t . l i .  W ł o d k o w s k i  J a n  h.  
D o l iw a .  W ł o d k o w s k i  T o m :  t .  li. W o l s k i  F r . - X a w :  h.  Ł a b ę d ź .  
W y r ę b o w s k i  F r a n :  li. J u n o s z a .  W y r ę b o w s k i  E d w :  t .  li.  W y ­
s z y ń s k i  F r a n c :  li. T r z y w d a r ; Z a ł u s k a  L e o n - P i o t r  h.  L u b ic z .  
Z a ł u s k a  P a n ta le o n - Ig :  t. li. Z e l k o w s k i J a n  P i o t r  li. D ą b r o w a .

J W .  Jenera ł-L e j t :  R ead , wrócił do W arszawy.
, A lexander  M irechi, b. U rzędnik , przeżywszy lat 54, 

opatrzony SS. SA K R A M EN TA M I, onegdaj przeniósł się 
do wieczności. Pozostała  w sm utku Zona z Familją, 
zaprasza Krewnych, P rzyiaeió ł i Znaiomych na exporta-  
cję zwłok Jego, dziś o godz: 4tej po po łud : z Kaplicy 
X X. B ernardynów , na smęt: Powąz; odbyć się inaiacą.

Pozostała Familja po ś. p. Karolinie z Langertów L e­
b ru n , zaprasza Krewnych i Przyiaeiół na e sp o r ta c ję  
zw łok ,  iutro o godz: 4tej po po łudniu  z Kaplicy S zp i­
talu Ewanielickiego, na smętarz tegoż wyznania.

Ze stann meteorologicznego dnia wczorajszego 40stu 
M Ę C Z E N N I K Ó W ,  starzy ludzie na następne dni 40 różne 
wyciągaią prognostyki.  P rzed  świtem śnieg p ru szy ł ,  
z rana b y ł  ieden stopień c iep ła ,  w ciągu dnia zabie­
ra ło  się na deszcz, słońce przyświecało chwilami, wia­
tru  prawie nie było , a pomimo spadłe j w nocy wody, 
ulice wyschły p rę d k o ;  gdy zm ierzch ło  s ię ,  grad  pa­
d a ł  przez kilka m inu t ,  a deszcz ten dzień zakończy ł .  
Ztąd zgodnie ze zdaniem ludzi starych wnosim, że przez 
czas od 11 Marca do 20 Kwietnia, będziemy mieli ró ­
żnego rodzaiu pogody, ale mrozów zbytecznych iuż nie 
będzie .

W iadom ość o p rzy b y ły c h  osobach w roku 1 8 4 3  do  
W a rsza w y : z A m eryk i 2, Anglji 20 , Austrji 5840 ,  
Belgji 12, Danji 13 , Francji 124, Holandji 5, Niemiec 
1168, Krakowa 5034 ,  Prns 7030, Szwajcarji 39 , Szwe-
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cji 2, M łoch 51, Grecji*5; razem 19,345 . Z l i c z b y ty c h  
osób: Guwernerów i G uwernantek  50, Artystów 121, 
Kapców 812, F-brykantów  43, Rzemieślników 3 62 7 ,  
furmanów 716, służących 812, za interesami rządoweini 
232 ,  wyrobników 983 ,  powracaiących kraiowców tu te j­
szych 1816, i t. p. (G . Polic.)

Ogłoszono, iżby odtąd  terminatorowie bedn arscy  
nie włóczyli się po mieście z obręczami i wszelkiemi 
wyrobami bednarskiemi.

B iuro W a rsza w sk ieg o  O ber-P o licm a jstra . T ek la  
S zm ia ro u sk a , właścicielka Kawiarni w domu pod N r 31, 
u trzym yw ała  bez m eldunku  człowieka zbiegłego ze 
służby . Za przewinienie to ,  konsens na kawiarnię, 
Szmierowskiej odebranym  został. (G . Polic.)

Nowc-wydane przez Komisje Rz: Spraw  W . i Duch:,  
dzieło pod tyt: M ed ycyn a  S ą d o w a , p rzez  Postanowie­
nie Rady Administr: z d. 12 Maja (3 Czerwca) r. z . ,  
polecone w miejsce używanej dotychczas Medycyny Są­
dowej G rom ona , tak Lekarzom iako i U rzędnikom  S ą ­
dowym za skazówkę do postępowania w przypadkach  
zachodzącej wątpliwości co do stanu zdrowia osób, sp rze­
daje się w Warszawie w Księgarni P. H u g u es , gdzie 
K antor Informacyjny, i w Kaliszu u P. H urtieg. Cena 
exemplarza w ięzyku Polskim kop: ar: 7 5 ,  w Polsko- 
Rnssyjskiin rubel sr: 1 kop: 20.

Z  postrzeżeń meteorologicznych czynionych w lutej- 
szem O bserwatorjum, okazuie s ię ,  że S tyczeń  tegoro­
czny pod względem tem pera tury  b y ł  dosyć łagodny ,  
mniej iednak pogodny niż w stanie normalnym; częste 
zmiany wiatru, pociągały za sobą nagłe  zmiany tem pe­
ratury  i barometru. Dni słotnych b y ło  więcej niż śnie­
żnych, co zw ykle w tym miesiącu bywa. W ogólności 
by ło  d ni pogodnych 5; na pó ł  pogodnych 4; pochmur­
nych 22; w tych, deszczu 8, śniegu 5, a m gły  2 W ia ­
try  b y ły  najczęstsze zachodnie i sprowadzały  deszcz i 
odwilż. Sześć dni,  to ies t:  20, 21 , 22, 23, 24 i 25, 
b y ły  tak  ciep łe ,  iak w porze wiosennej; przeciwnie o- 
statnie p ięć ,  przy  wietrze pó łnocno-zachodnim , b y ły  
bardzo mroźne. Dnia 14, ko ło  b iałe  otaczało xiężyc. 
Dnia 27 s łu p  świetny wznosił się nad s łońcem  przy 
zachodzie.

V\ królce wyjdzie z druku  powieść P. B ern ard , »Ko- 
bieta czterdziesto-letnia,” . p rzełożona z francuzk: p rzez 
t łum aczkę M a ty ld y .

W czoraj złożono w Red: Kurjera  od L. z ł .  2, dla Sie­
ro t  będących pod opieką Tow: D o b i : ,  na intencją Ł . B.

Podpisany ma honor donieść troskliwej o wzrost pię­
k ne j  li teratury Publiczności, że w iego D ru k a rn i  bę­
dzie wychodzić dzieło A lexandra DurnaSy pod ty11 M u • 
sik ie te ro w ie  za czasów F ron dy , t łumaczenia P. S yge-  
tyńsU egO . Zadowolenie, z iakiem Szano: Publiczność 
p rz y j  Ulu ie dzieła  iednego z najsławniejszych Autorów

Francji,  otoczy, iak spodziewam się i wspomnione daie- 
ł o ,  nieustępuiące co do wyboru przedmiotu i a r tys ty ­
cznego obrobienia najbogatszym historycznym Roman­
som, a słusznie uważane za dalszy ciąg dzieła pod tym 
samym ty tu łem  w tłumaczeniu u nas wyszłego. Cena 
za wszystkie 7 tomów, z k tó rych  każdy składać  się bę­
dzie blisko z 300 stronnic, wynosi zł.  21; k tó rą  uiścić 
można odrazu lub częściowo w sposób następuiący : przy 
zapisaniu zł.  3 i ty leż  p rzy  odbiorze każdego tomu, aż 
do zupełnego  uiszczenia należytości. Pierwszy tom dzie­
ła  tego wyjdzie w dniu 1 Kwietnia, następne zaś co mie­
siąc bez żadnej zwłoki wychodzić będą. P renum eratę  
przyjinuią wszystkie Ks-ęg.iroie Warszaws: , D rukarn ia  
wydawcy Adolfa Krethlow pod firmą J. Dietrich przy  
ul: Miodowej N r4 9 1 , io so b y  uproszone.—  A. K reth low .

Kurs w czora jszy : Listy zastawne nowe, za 100 z ł . ,  
r .  s: 14 k. 80 (z ł .  98 gr. 20); wartość kup: k. 13.

W czoraj w W ie lk im  Teatrze  po D iy ta n ie  p rzyw oła­
ni, JPani W ilu c k a  i JP. T u rczyn ow icz.

Dziś rano wysokość wody na W iśle  stop 14 cali 1.
A n g lja .  —  Królowa 26go z. m. p rzyby ła  na wyspę 

U a jt. —  W y d a tk i  na policję londyńską  w r .  z. do­
chodziły  6 2 7 ,2 4 0  dukatów. —  Prowincja Y u katan  
ogłosiła się znowu niezawisłą od Rzeczypospolitej me- 
X y k a ń s k i e j .

F ran cja . —  Igo  b. m. głoszono znowu, że P. M a r­
tin  d a  K o rd  obejmie urząd  Prezesa przy Sądzie ka­
sacyjnym, w miejsce Pana Z a n g ja k o m i;  w takim razie 
obejmie ministerstwo sprawiedliwości P. Dum on  (D jn- 
m on) , a ministerstwo prac publicz: otrzyma P. B ignou  
(B inją) lub H abia D aru . —  Z wschodnich prowincji 
Algierji dochodzą zaspokaLiące wiadomości; pokolenia 
tameczne nie u s łucha ły  poduszczeń A b d e lk a d e ra . —  
PP. de la  H au te B o ikelt i  sp ó łk a , maią zamiar u rzą ­
dzić nową pośpieszną żeglugę parową przez morze A- 
tlantyckie. —  W  tych dniach znowu odbyła  się rewi­
zja u spekulanta  promesami. •— Ministerstwo ma za­
miar wcześniej rozwiązać izby niż zwykle. —  Z W a­
szyngtonu donoszą o hlizkiem załatwieniu sporów z An- 
g lją. —  Z Afryki otrzymano wiadomości z dnia 23go 
z. m : A b d e lk a d er  zwrócił się znowu z D szu rdszu ry  
w strony  południowe. Marszałek  26go z. m. spodzie­
wany b y ł  w A lg ie rze ;  mniemaią, iż E m ir  ma zamiar 
nawiedzić południow e strony prowincji T itte r i;  zwią­
zek między Algierem a prowincją Konstantyny lądem 
iest teraz ułatwiony. Do D ellis  schroniło  się mnóstwo 
Arabów, k tórzy  uszli p rzed  pomstą A b d e lk a d e ra ;  oi 
nalegaią, aby ukarano B en Z ainurna;  tenże bowiem 
zdradą sprowadził Emira w ich strony.

H o la n d ja . —  Z B a ta w ji  donoszą o  wybuchu zabu­
rzeń  w obwodzie B an tam  12go Grudnia.

K iem cy . —  W  raporcie  Podpu łkow nika  Beriedek o
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walce wojska Austrjack: z powstańcami K ra ko w a  w W ie ­
liczce  i okolicach, między innemi wiadomościami iest, 
Se krew l„ła się obficie; powstańców poległo  około  
150, a 50 schwytano. Z wojska Austr: Sztabs-Ofice- 
rowi postrzelono konia a 2■.h ludzi raniono. W ódz na­
czelny powstańców K r.k o w sk ie h  uciekł,  zabrawszy wo- 
ienną kassę. Kilku powstańców rozstrzelano. —  Do­
noszą z B yd g o szc zy , źe 15go z. m. uwięziono w nocy 
najznakomitszych naczelników Polsk ich ; między nimi 
są synowie znakomitej szlachty Hrabiowie Ig n a c y  i 
h o n s ta n ty   hi.

B er lin  6  M a rc a .  —  Najnowsze wiadomości z 2Vo- 
tvego B ern u  donoszą, źe 4go b .m. poddało się 200 iezd- 
ców i 600  kosynjerów z rokoszan K rakowskich, woj. 
gku Pruskiemu, k tóre  wdniu powyższym w kroczy ło  do 
okręgu  miasta Krakowa. Natychmiast po rozbroieniu, 
odesłano icli do K ozel. (Alg: Preus: Zeit:)

D zie n n ik  u rzęd o w y  P o zn a ń sk i  zawiera nowe przez 
Króla Jegomości P ruskiego  zatwierdzone rozporządzenia 
względem m eldunku  i pobytu w Poznańskiem tak cu­
dzoziemców, iak i przeieżdżaiących. Paragraf 1 1 brzmi 
nas tępn ie :  „M ieszkańcy  są przedewszystkiem obowią. 
zani meldować natychmiast W ładzom  zbiegów z K ró le ­
stwa Polskiego, podróżuiących i przy bywających z k ra -  
iów nienaleźących dozw iązku niem ieckiego,bez wyiątku 
ezvby byli zaopatrzeni w świadectwa lub nie. § 12. Ze 
względu na kary  kontrawencyjne przeciw powyższemu 
przepisowi postanowiono, i i  przekraczaiący p o ra ź  p ier­
wszy, skazanyinbędzie  na ka rę  pieniężną od 5 do 50 Tal:; 
za powtórnem przekroczeniem , areszt od dni 14 do 6 ty- 
godni; p o ra ź  trzeci zaś oprócz kary  aresztu i pieniężnej,  
oddanym będzie pod dozór Policji; a nawet w tym razie 
zabudowania i d o b ra ,  w których obcy przybysz bez za­
meldowania p rze b y w a ł,  na koszt kontrawenienta pod 
dozór Urzędnika policyjnego oddane być mogą.

Donoszą z L ip s k a .  Z obecnych tu Polaków, iuż 27 
osób oddali ło  się z naszego miasta.

W r o c la w  5  M a rc a , o w p ó ł  do 2g ie j .—  Oddziałom 
wojska naszego, k tóre  w kroczyło  do okręgu  miasta K ra­
kowa, poddało  się natychmiast 600  rokoszan. O przy- 
szłem przeznaczeniu ich hersztów, nie otrzymaliśmy do­
tąd  żadnych ieszcze wiadomości; iednakźe spodziewamy 
się takowych w przeciągu k ilku  d n i ,  gdyż powstanie, 
k tóre  z początku tak krwawy charak te r  przyjmować za­
c zę ło ,  iuż zupełnie  p rzy t łum ionem  zo s ta ło .—  K ilko­
dniowe zaburzenia w K rakow ie ,  spowodowały znaczne 
straty w stosunkach handlowych między W rocław iem  a 
Krakowem . (Gaz: Szląska).

P o  z n a ń  5  M a rca . —  Tute jsze  Katolickie Semina- 
r ju m  i Gimnazjum zwinięte zostało. Oto nieszczęsne 
sku tk i  zaburzeń, w k tó re  nieroztropna m łodzież  wcią­
ga &  się daie. (H aude .)

P o zn a ń  4  M a rc a .—  Polski tutejszy bazar, iako p u uk t  
środkowy zamachów politycznych, ma być na koszary  
zamieniony. (Haude).

P o zn a ń  4- M a r c a .—  Hrabia Ł ą c k i , k tóry  Syna swe­
go za współudział w zaburzeniach, dobrowolnie odstawił 
W ładzom , na zapytanie, czy Syna swego winnym uznaie, 
odpowiedzia ł:  »Równie winnym, iak każdego innego 
k tó ry  o rokoszu wiedział.”  (Hamb: K orre :)

R o zm a ito ś c i.—  Starzec , rozdawszy cały swój ma- 
ią tek  dzieciom, p rzebyw ał kolejno u nich i doczekał 
się bardzo rzadkiej w łych latach starości. Mało iuż 
widział, niedosłyszał i chwiał się na nogach. Podczas 
obiadu, t-dei ze często wypadały m u z ręk i na fro tero­
waną posadzkę, gdy ie odd iwał s łu żąc em u ; nie  mogąc 
utrzymać ły ż k i ,  rozlewał rosół na obrus i po swej bla­
dej twarzy. T o  sprawiło takie obrzydzenie Synowi 
i S ynow ej,  iż odtąd Starzec iadał osobno na drewnia­
nych talerzach. Gdy razu iednego siedzieli z Gośćmi 
przy  obiedzie, a dobry Staruszek samotnie w kąc ie  p rz y  
kominie blisko drzwi, spostrzegli 7mic-letniego c h ło p ­
czyka obrzynającego sosnowe k lep k i  od beczki. »Co 
tam robisz?”  zapyta ł Ojciec; S yn ek  bez namysłu  od­
pow iedzia ł:  uRcbię ta lerzyki drewniane do iedzenia dla 
Taty  i dla Mamy, k tóre  wam dam, iak będziecie starzy  
podobnie iak D z ia d u n io ]”  Rodzice spojrzeli na sie­
bie w milczeniu, łz y  zakręci ły  się im w oczach, zapro­
sili do siebie starego Ojca, k tóry  do śmierci nie opuszczał 
rodzinnego ich sto łu . —  Pieszczony Józio nap ie ra ł  się 
wieczorem przy stole, aby mu kochana Mama koniecznie 
choć krope lkę  wlała araku do herbaty; nie uw ażał b y ­
najmniej na przes trogi: iż małe dzieci araku pić nie po­
winny, zaczął dąsać s ię ,  sk rzyw ił  p iękn ą  buzię i z a ­
p ła k a ł .  W tedy  obecny gość r z e k ł  poważnie: »Uspo- 
kój się Józiu! dostaniesz a ra k u ,”  i w samej rzeczy n a ­
la ł  pe łną  ły ż k ę  od kawy. W szyscy powtórnie tw ier­
d z i l i : że m ale dzieci nie powinny pić a r a k u ,  ale  Pan  
gość nie odstąpił od chęci przypodobania  się pie- 
szczószkowi, nic nie mówiąc, p rzen iósł  zwolna nad sto­
łe m  ły żeczkę  do Józia uśmiechającego się z radości; lecz 
iakby z niechcenia przesuwając ią zręcznie zablisko świe­
cy, arak zapalił się nagle b łęk i tn y m  p łom ieniem. Jó­
zio odtąd boi się araku iak ognia; przy  tej okoliczności 
i duze dzieci przekonać się m ogły ,  że a rak  także  dla 
nich ies tszkodliw ym .—  Uprzejmość z ło d z ie i . Złodzieie 
dostali się do pokoi n Panny 7 ’. . . . . ,  A rtys tk i  O p e ry  
w Berlinie. Zabrali iej kosztowności wartuiące do 9 ,0 00  
z ło tych , iednakźe nie wzięli wieńca srebrnego, ozdobio­
nego brylantami, i owszem dołączyli do niego następu- 
iące s łowa: »Pani, iesteśiny prawdziwemi wielbicielami 
twoiego talentu, i zostawiamy ci ten wieniec, k tó ry  ci 
ofiarowano, iako ho łd  dla twoich talentów i uwielbienia- 
Podpisano: Czterej ludzie światowi.”



— 320  —

S Z A R A D A .
Bez d ru g ie g o  wspak, z tr z e c im  niema zwierza, płaza,  
P ierw szo  wskaże, a w s z y s tk o : Choroba, Zaraza.

(Zeszła Szarada A la b a s te r ) .

PRZYJECHALI  Jo W A R S Z A W Y ,
Bogusławski Auto: Ob?: z Lipia; Delor Lud: Mechan:, i K o ­

siński Alex: Kapit: z Petersburga; T ręb ick i  Alex: O b y :z Ł o m -  
ży .  (G. P ).

DOX1ES1FAIA.
Zawiadamia się Szanowną Publiczność, iż S K Ł A D  i • i 

i  K O R T Ó W , przy ulicy Senatorskiej, w domu P l0 ,r"wsK’c .> 
wprost pałacu Prymasowskiego, W Y P R Z E D A J Ą C  będzie  
swe Towary po cenach fabrycznych.

Z n a k o m i t e  DOBRA, położone blisko Kolei,  w G  :b: nadom-  
akiej, Pcie Olkuskim, maiące przeszło 400 korcy w ys iew u  
■w większej po łow ie  pszenicy,  przy dostatecznej panszczyzme,  
w  wielkiej ilości łąk, z czynszami, propinacją, daninami, 1 1. p.,  
z wolnym wrębem na opał dworski;  są do wydzierżawienia  
całkowicie lub częściowo, od lat 9 do 12, za summę 57,000  
rocznie w dwóch ratach opłacalną. Prócz tego są budowle 
gorzelniane i browarne. Bliższą w iadoaiość życzący, powziąsc 
może w Drukarni Kurjera. ,

Otrzymałem świeży transport ŻYR ANDOLI i SW IE C Z : - 
K Ó W  brązowych w najnowszym guście, FAJANSU angiel­
skiego tal: s tołowego iako też i do herbaty, w najświeższyc  
deseniach. Mam także Slifierza, który wyrabia najpiękniej­
sze desenie na Szkle do Lamp, lub Litery różnego rodzaiu, 
Fasety d» Szyb karetowyrh, i to w iak najkrótszym czasie 
po obstaiunku," w y rabia za ceny bardzo umiarkowaną. W skła­
dzie Szkła, Porcelany i Zwierciadeł  pod firmą A. S zm e lo -
M skiego . . , , .
 n i ll f l l  MAMKA młoda i zdrowa, Niemka, posiadaią-

ca ięzyk polski, życzy przyiąć takiż obow ią ­
zek w iakim zuacznym domu. W iadomość przy  
ulicy Wroniej Nr 1040, w oficynie na lewo,

w pierwsze drzwi. .
TALON do wylosowanego Certyfikatu Banku Polskiego liti 

A. na zł. 300 Nr 39 .076 należący, przypadkowo zaginął; co 
obwieszczając uiniejszem, nadmieuia się zarazem, iz a 'o w y
żadnego iuż niema w aloru. „  , .

Potrzeba iest Zip. 2500 lub 2000 na Iszy  Nr In- 
poteki. Osoby życzące sumkę tę nnu, scie T niech 
nadeslą swój adres przy ulicy Miodowej w pałacu 
W . Kochanowskiego, do Kantoru Guwernerów i Gu­

wernantek P. Zwolińskiej.
Z Ł : I CO N A G R O D Y .—  P U S Z K A  blaszana, kształtu owal­

nego, wewnątrz wyłożona czerw ony m asamilem , mieszcząca 
w sobie sztuczny rzęil zębów, przy wysiadaniu 7. powozu, 
według prawdopodobieństwa, pod dniem 9 b. ni uronuriązo-  
stała Znalazca raczy tę zgubę z ło ż y ć  u P. LebrecWi Den­
tysty honorowego tutejszego Mia<ta, przy uflicy K.yp.ows.- 
Przedni: Nr 4-10, wprost Kościoła Bernardynów, a oznaczo­
ną nagrodę tam otrzvma. .

Pod Kr 333 przy ulicy Nowe Miasto,
piątrze, od ulicy Koźlej, i e s t  do sprzedania KA­
NAPA mahoniowa, 6 K rzeseł ,  i 2 F o te le ,  na 
sprężynach, włosienpicą czarną p o k r y te ,  oraz l 

inne Meble i Kamienie.
GARNITUR MEBLI mahonionych, z łożony z Ka­

napy, Stołu, 2 Foteli ,  i 12 Krzeseł włosiennicą czar­
ną krytych, z rzeźbą, w nowym guście, pięknego  
s ło iu  i prawie nieużywanych, iest do sprzedania

z wolnej r ę k i  za z ł .  9 0 0 . —  P o s i a d a i ą c y  FORTEP.1AN dobry, 
m o ż e  się u ł o ż y ć  z w ł a ś c i c i e l e m  o z m i a n ę  z a  t e ż  Meble. W ia ­
d o m o ś ć  p r z y  r o g u  u l i c y  Gołębiej  i K r z y w e k u ł o  p o d  Nr 160, 
na 2 ni p i ą t r z e  o d  f r o n t u .  . . .

Na żądanie pozostałej W dow y, i w skutek upoważnienia  
presidji Tryb: Cyw: Gub: Warszawskiej, odbywać się bę­
dzie w dniu 1 /1 3  Marca r. b. o godzinie 12 z rana, sprzedaż 
pozostałych pon iegdy  Krzysztofie Iłochstaedt Dentyście, Ru­
chomości, to iest:  Instrumentów Dentystycznych, wyrobio­
nych sztucznych Zębów, Garderoby, Bielizny, Mebli i Sprzę­
tów gospodarskich, a to w domu pod Nr 739 przy ulicy Tłu-  
mackie położonym. N o sko w sk i.

Przy ulicy Bielańskiej N ro 6 0 3 ,  w Hotelu Lipskim, 
są do sprzedania z wolnej ręki i to za pomierną cenę, 
n zm a ite  RUCHOMOŚCI, do gospodarstwa służyć  
mogące, iako to: Szafy, S to ły ,  Krzesła, Kanapy, R ą -

dle K o c i o ł k i ,  T a l e r z e ,  Noże, W idelce,  Ł y ż k i ,  stołowa Bieli­
zna, Lichtarze, i t. p. rzeczy; w celu nabycia których, zgłosić  
się można każdodziennie do Właścic ie lk i Restauracji w rze- 
czonym Hotelu.

ftlAM&A młoda i zdrow a, z obfitem pokar­
mem, życzy przyiąć obow iązek tenże, a to naj­
dalej od dnia 15 b. m. Potrzebuiący, raczy się 
zg łos ić  pod Nr 1311, ulica N ow y-św iat ,  na le­

wo w podwórzu. _

-  I J  B U C H A J  Trzyletni,  pochodzenia Szwaj-40
carskiego, nadzwyczaj pięknej rassy, za któ- 
j-ego Właścic ie l  otrzymał w zeszłym r o k u ^  
na W ystawie Zwierząt Gospodarskich naj- 

/^pierwszą nagrodę, iest do sprzedania z wolnej ręki; w i a - ^  
^ d o m o ść  u rzeczonego Właśc ic ie la  ,w Warszawie przy uli - ̂  
y c y  Czerniakowskiej pod Nrtni 29117.

Dwa stożki SIANA zeszłorocznego zbioru, są do sprzeda­
nia pod Nr 2425 przy ulicy Nowolipie, u właśc iciela domu, 
za cenę umiarkowaną.

W  tych dniach przybył transport świeżego M A S Ł A  L i ­
tewskiego z Grodna; iest do sprzedania ua laski, w Domu 
Zajezdnym P. Recera, ohok Karmelitów, przy ulicy D zie­
kanka pod Nr 2668,  w podwórzu w oficynie; w każdym cza­
sie dostać można.

Na przyszły  Św ięty  Jan, będzie do umieszczenia

warunkach przy ulicy Marszałkowskiej w domu Nro 1375.
W  Magazynie Stroiów i Sukien Damskich, Julji 

Sommerfeld, przy ulicy Senatorskiej Nr 470, przyj- 
muią się KAPELUSZ.E słomiane i ryżowe do pra­
nia i przerabiania, oraz wszelk ie  obstalunki goto­

wej roboty.  —  Potrzebne są także PANNY usposobione do 
Szycia s łom ę,  k t ó r e  n a  miejsce zgłusić  się mogą.

Pod Nr 1556 przy ulicy Chmielnej, przeciwko K olei  że­
laznej , na dole, są 4ry PO K O JE  z Kuchnią, oraz SZYNK,
składai ą c y
Wielkiej nocy r. b.

z 3 Pokoi, Sklepu i Kuchni, do wynajęcia od

D ziś  rano  c i e p ł a  s tq p u i  0 .  W c z o r a j  w p o t hunie  2.
T E A T R  WIELKI. J utro, w z n o w i o n a  Meloi.rama rfitT na  

z  P a rn p e lu n y , i Balet 8my raz T a n c e r k a  i R o zb ó jn ic y .
T E A T R  RUZ M AIT :.  Dziś , przed In d ja jią s z  powodu s ła ­

bości JPanny D o b r za ń s k ie j , zamiast ogłoszonych Komedji,  b ę ­
dą, 4 4 ty Vds’. f f  a j  \ $:ost7 'zefiiec , i 16ty r&z / ip e ty  i i Z a lo t y .


